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O B W I E S Z C Z E N I E .
A ż e b y  wielorakim do nas czynionym  zapytaniom w zg lędem  w ypow iedzenia  listów za ­

stawnych W ielk iego  Xiąstwa Poznańskiego zapobiedz,  uwiadomiamy ninieyszein  Interes­
a n t ó w  :

1) i ż ,  stosownie do §. 23. Ordynacyi kredytowey, nasz system  na B o ż e  N arod ze­
n ie r. b. zamkniętym zostanie;

2) iż od tey chwili w §. 25. w ym ien iony czas półrocznego  w ypow iedzenia  poczyna  
s ię  i pierwsza wypłata w ypow iedzieć  się maiących listów zastawnych, w sześć  
m iesięcy po zamknięciu systetnatu nastąpi;

3) iż każdy Posiadacz listu zastawnego, który wypłaty w gotow iźn ie  za listy sw oie  
żąda, powinien  takowe w zwyczaynych terminach płacenia prowizyy, to iest:  
resp. do 24. G r u d n i a  i 26.  C z e r w c a  w każdym roku wypow iedzieć i w ypo­
wiedziany list zastawny złożyć. Natomiast wypowiadający, podług §, 26. Or- 
dynacyi kredytowey, rekognicyą odbierze, a po u płyn ionem  półroczu , to iest: 
resp. 28- Czerwca i 27. Grudnia, wyplata w getow iżnie  do rąk Posiadacza reko- 
g n icy i ,  za zwróceniem  takowey, nastąpi.

Gdy wreszcie podług $. 227. Ordynacyi kredytowóy, przy zaspokojeniu dziesiątego ku- 
p o n u ,  Posiadaczowi tegoż n ow e kupony wydadź się  raaią, wydanie zaś tychże jedynie tylko 
przez Dyrekcyą Prowincyalną Ziemstwa nastąpić p o w in n o , upoważniliśmy dla wiekszev w y­
gody Interessentów: \  j  j

I .  naszego A genta  w Berlin ie ,  ażeby, gdy w spom nione kupony w Berlinie w celu  
zaspokojenia prezentowane będą, Prezentantpwi poświadczenie wydał. P ro -
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wi-n-cyalnęy Dyrekcy i  Z ie m s t w a  zaś p o le co n e m  z os ta ł o ,  aby Właśc icie lowi  t e ­
g o ż  poświadczenia n o w  kupo ny  p rowizy ine  wydadź kazała.

S .  W z g l ę d e m  k u p o n ó w  p ro w izy jn y ch ,  -w przysz łośc i  n o w o  w y g o t o w a ć  s ię maią.  
c y c h ,  rozporządz i l i śmy ,  a że b y  zamiast  teraz p o d  dzi es ią tym k u po n em  znaydu-  
lącey s i ę  uw a g i ,  i o rm aln y  ta lon  d o łą c z o n y  został ,  który,  od łączny od k u p o n ó w  
p r o w iz y in y c h ,  nadaie  Pos .adaczowi  p r a w o , za z ło ż e n i e m  g o ,  zażądać nowych 

 ̂ od Dyrekcy i  Prowancya lney  Z ie ms tw a  k u p o n ó w .  •
P o z n a ń ,  dn ia  10. L ipca  1327.

J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e.
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9. L ipc a .

Roc zn i ca  u ro dz i n  N Cesa rza  i Króla  J m d  
o b c h o d z o n ą  była w d n i u  7. m bież.  w stol icy 
K ró le s tw a  Pol sk iego z iak nay wi ęk sz ą  u r oc z y ­
s tością.

A m b a s s a d o r  f r a ncu zk i ,  H r a b i a  de  la F e r -  
r o n a y s ,  dn ia  2. na. b. w y iecha ł  zt ąd do Kar l s­
bad .

L i s t y  p r yw at ne  d o n o s z ą ,  i i  J P a n  J o a c h i m  
L e l e w e l ,  cz łon ek  towar ,  warsz.  przyiac.  nauk,  
zos ta ł  cz ło nk i em  d w óc h  towarzys tw,  to i e s t :  
azya tyckiego  i j e ogra f i cznego  w P ar y żu .

Oko l i ca  miasta Bia ły  w wojew.  P o d l as k i em  
n i e  została ieszcze  o s w o b o d z o n a  z szarańczy ,  
k tóra  się w n iey  okaza ła ,  i p o m i m o  ś rodków 
p r z e d s i ęb r an yc h ,  teraz p rzesz ło  p ięć mi l  kwa- 
d ra t o w y ch  z a y m u i e ;  n iszczy  szcz egó łn i ey  
i ę c z m io n a  i żyta.

D a lszy  ciąg zdaniu sprawy K om ite tu  śled- 
o czego.
Ż ą d a ł  na tenczas  P e s t e l ,  aby  towarzys two  

po lskie  n ic  n ie p rz e d s i ę b r a ło ,  dopók i  rossyi -  
skie r ewolucyi  n ie r o z p o c z n ie ,  i o t em P o l a ­
k ów  n i e u p r z e d z i ; dodał . - ż e  gdy towarzys two 
po lskie  p om o c y  po t r zebu ie ,  p rze to na leży  mu  
n a b y ć  do  niey  p rawa p rzez  sz cze re  i skute­
c z n e  wspó łdz ia ł an ie .  X i ą ź ę  Ja b ł on o w sk i  o d ­
p o w ie d z ia ł :  „ ź e  towarzys two  polskie niewi -  
d z i a ło  mo żn ośc i  os i ą gn ien ia  ce lów swoich  w 
tak krótkim c z a s i e , a to tein bardziey ,  że  d z i -  
s ieyszy  s tan E u r o p y  zda wał  się być t e m u  na  
p r z e sz k o d z ie ,  źe  z tych p o w o d ó w  z a t r u d n ia ­
ło  s i ę  i e d y n i e  p r z y g o to w a n ie m  ś rodków t y m ­

c z a s o w y c h ,  u t r zy m u ią c  we wszystkich czę ­
ściach dawn.ey Polski  du ch a  na ro d ow eg o ,  aże­
by  przy  w yd arz yć  się m o gą cy c h  zm ia n a ch  p o ­
l i t y c z n y c h ,  korzys tać z po d a n e y  p o r y 5 że te­
raz  wydarza iąca się okol i czność  ma iącey  wkro- 
tce  w y b u c h n ą ć  w Rossy i  r ewolucyi ,  będąc  dla 
P o l s k i  n ayk or zy s tn ie ysz ą  d o  od zy sk an ia  da-  
wn.ey swey  n i e p o d le g ł o ś c i ,  i n t e r es  to warzy,  
stwa P a t r y s ty c z n e g o  i e s tn a y p e w n ie y s z ą s z c z e -  
rości  wspó łdz ia ł an ia  o n e g o  r ą k o y m i ą ć 4 Z r e ­
sztą gdy , p o d łu g  zda n ia  Pes t l a  , kroki s t an o­
wcze p r zed  t r ze ma  laty rozp o c zę te  być  n i e  
m o g ł y ,  o d ł o ż o n o  do  p ó źn i ey sz eg o  czasu dal­
sze tego p r ze d m io tu  roz t rząsan ie .  G dy  X ią -  
źę  Ja b ł on o w sk i  oświadczy ł  ży c ze n ie  w ied ze ­
n i a :  iakie osoby  na  czele  związku  rossyiskie-  
go  s ię  z n a y d u i ą ,  n i e  ch c i an o  p rzy ch y l i ć  s ię  
do  tego i ż ą d a n o :  ż e b y ,  i eźe l i  t owarzys two  
polskie p o w e ź m ie  w ia do m o ść  o i s tn iących  za 
g ran ic ac h  s t o w arz ys zen iac h  t a y n y c h ,  o t em 
związkowi  ro ssy i sk i emu do n ios ło .  P rz y s t a ł  
n a  to  X ią ź ę  Ja b łonowsk i ,  zap rz ec za  a to l i ,  że ­
by u m ó w io n e in  z o s ta ł o ,  źe polskie towarzy­
s t w o ,  bez z e z w o le n ia  rossyi sk iego , w ż a d n e  
s tosunk i  za g r an ic zn e  wchod z ić  n i e  będz ie  m o ­
cne .  P e s te l  w y z n a ł ,  i i  p o s t a n o w i o n o :  „ ź e  
Po lacy  obeyść  s ię  ma ią  z j .  C.  Al. W .  X.  K o n ­
s tan tym tak, iak R o s sy a n ie  pos tąp ią  z i n n y m i  
W i e lk i m i  X ią ź ę t am i . “  W e d ł u g  z e zn a n ia  X i ę -  
ci a W o ł k o ńs k i e g o ,  „ to war zys two  polskie win ­
n e  b y ł o  p r ze d s i ęw z ią ć  ś rodki  d o  uw ię z ie n ia  
c z ło nk ó w  ro d z in y  Ce sa r s k i e y ,  k tó reby w c z a ­
sie  w y b u c h n i e n i a  r ew olu cy i  zn a y d o w a ły  się 
w P o l sc e . “  X i ą ź ę  Ja b ło no w sk i  n a y w y r a ź n i e y  
za pr ze c zy ł  tak i e d n o  iak d r u g ie  p o d a n i e ,  i 
u t r z y m u ią c ,  źe  ż ą d a n o  i e d y n i e ,  a b y ,  p rzy  
w y b u c h n i ę c i u  r ewolucyi ,  P o la c y  niekorzysta-  
li z  obie tn ic ,  i ak ieby  im  p r z e z  W ie lk i e g o  X ię -
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CraiCesarzewicza cz y n io n e  b y ć  m ogł y ,  d o d a ł :  
j j l obo z e z n a n i a  Pes t l a  i W o ł k o ń s k ie g o  różn ią  
s i ę  z u p e łn ie  o d m o i e g o ,  n ie  m o g ę  i ednak lak 
p rzy  n ie in  obstawać ;• n ie  w celu zm n le y s ze -  
nla rney w in y ,  gdyż tyle i c h  iuż wyznawszy 
i tey b y m  n ie  u kry wał ;  l ecz  i e s ą d z ę  p ie rwsz ym 
®  o i ra być o b o w ią z k ie m  mów ić  sarną prawdę* 
>aic n ie t loda iąc  ani. uytnuiąc .  A  nawet^ z wy- 
*nań  mo ic h  i po łożen ia  r zeczy  wynika,  źe kon- 
ł e ren eya  moia  z cz ł onk am i  towarzystwa f o s -  

»>iskiego była tylko p rz yg o to w a w c zą ;  nie ino-  
gl iśmy zatein tak daleko w um o w y  o środkach  
Wykonawczych  wchodzić.  N i e p o y m u i ę  dla 
ezego ci p an o w ie  t rwałą w swoich  z e z n a n ia c h ,  
®hyba, że ma iąc  za mia r  p ó źn i ey  ze in n ą  w tym 
pr ze dm io c i e  m ó w ić ,  zdaie  im s i ę ,  iż to iuz 
dczyni l i , “  W  da l szym ciągu ko nfc renc y i  u ł o ­
ż o n o ,  źe ani. Polacy R os sya n  , ani  ci n a w z a ­
jem P o la ków  do  swoiego  związku  p r zy im ow a c  
®ie będą..  Z g o d z o n o  się t akże ,  iż koczyst-  
tietnby. było rozkrzewić  towarzystwo w korpu-  
®ie l i tewskim,  w k tórym t y k  Po laków co i Kos­
m a n  s ię  zna ydu ie .  A b y  zaś  w dzia ł an iach  
" ' t y m  ce lu  p rzed s ięwz iąć  s ię  mog ą cy c h  n ie  
ł>yć sobie  wza iem nie  na p rz e sz k od z ie ,  pos ta ­
n o w i o n o :  źe H ra b ia  Moszyńsk i  i Pu łkownik  
Szeykowskr u łożą  s ię  mi ęd zy  sobą  w zg l ęd em  
sposobów w p ro w a d z e n ia  towarzystwa do rze ­
czonego  korpusu .  U z n a n o  po t rze bę  c i ągłey  
kontrnunikacyi  p o m ię d z y  dw o m a towarzyst ­
wami ;  źe zaś zn o s z e n ie  się p rze z  Ki iow u l e ­
gało zwłoko m,  żąda ł  X i ą i ę  J a b ło no w sk i ,  aby 
"o ka za no  w W a r sz a w i e  cz łonka związku r o s ­
y j s k i e g o ,  k tóryby o d  swt-go dyrek to rya tu  o- 
tr2) 'mał p o t r z e b n ą  ins t rukcyą ,  i do t raktowa­
nia wp ros t  z wyższą władzą towarzystwa poł-  
Bltiego był  u m o c o w a n y .  N a  to Pes tek  o d p o ­
wi edz ia ł ,  źe  P o dp u łk o w n ik  Ł u n i n  s tosowne 
** ley m ie rze  o t rzyma  u p o w a ż n ie n i e .  K o n -  
f e reneya  na tein się skończyła ,  źe po s t a n ow io ­
n o  o b u s t r o n n ie  z i echać  s ię  n a n o w o  do K i io -  
Wa podczas kont rak tów i&aór  a X ią ź ę  J a b ł o ­
nowski  oświadczył : :  iż gdyby  sam a n a y d o w a ć  
f i ę  tam n i e m ó g ł ,  p r zy b ę d z i e  na iego mieysce  
i n n y  cz łonek  towarzystwa Pa t ry o ty cz neg o .  
U m ó w i o n o  t a k ż e , źe komunikacya  tymczaso­
wo  u t r z y m y w a n ą  bę dz ie  za' po ś r e d n ic tw e m  
B ro d e c k ie g o  lub też p rze z  s tosunki  iakie m i ę ­
dzy  H r .  P io t r e m  Mo sz yń sk i m a P u ł k o w n i ­
k ie m  S z w ey k o w sk im  u s t a n o w io n o  z o s t a n ą

R o z c h o d z ą c  się, wez wał Pe s t cT  J a b ło n o w s k ie ­
g o , aby zna laz ł  s ię  o g od z i n ie  ytney w ie c z o -  
r e m  w sali kontraktu w e y , gdzie  go z Sz w ey ­
kowskim z a p o zn a .  Ja b ł on o w sk i  udał  się na. 
o zn a c z o n e  m i e y s c e ,  lecz  gdy dla nat łoku  n ie  
m ó g ł  zeyść  s i ę  z P e s t l e m ,  X-iąźę W o ł k o ń s k i  
za pr owa dz i ł  go nazaiu t rz  do. n i ego .  W  tein 
i edn ak  zeyśc iu  n i t b y ł o  w zm i an k i  iak o p r z y ­
c z y n i e ,  dla którey w d n i u  p o p r z e d z a j ą c y m  
w ie c zo r em  widzieć s ię  n ie  mogli .  X i ą ż ę  Ja ­
b łonowsk i  rozstawszy s ię  z X i ę c i e m  W o ł k o ń ­
ski m i Pes t l em , późn i ey  z n imi  ża dn ych  n ie  
m ia ł  zn os ze ń  się.  Podcz as  konl ’e r en cy i  X ią -  
źę  Wo łk o ńs k i  dał  mów ić  Pes tko wi , i n iek tó re  
tylko m ni e y  znaczące  cz yn i ł  uwagi .  G r ó d e ­
cki,  który dla- p o w o d ó w  wyźey przytoczonych!  
n ie ch c ia ł  z n a y do w ać  się na  tey k o n tc re n c y i ,  
p rzyby ł  d o p i e r o ,  gdy r o z u m i a ł ,  źe iuż by ła  
sk ońc zoną .  T rw a ła  p rzec ie ż  i e s z c z e , l e c z  
on  w n iey  ża dn eg o  n ie  mia ł  udz i a łu  , a to co  
us łys za ł ,  różn i  s i ę  od  powyższ ego  p o d a n i a  
w tern ty lko:  że P t s t e ł m i a ł  zast r zedz , że b y  
Po lacy  w roku p ie rw sz ym  taki sam ustanowi l i  
r z ą d ,  iaki w Ro ss y i  z a p r o w a d z o n y m  b ę d z ie ,  
—  a po u p ły n iu n y t n  ty m  r o k u ,  zm ie n i ć  g o  
pod ług  woli swóy wolno  im być m ia ło .  N a d ­
to, wed łu g  zezna n ia  G r ó d e c k i e g o ,  us t anowio­
n o  t a k ż e ,  iż ta z o b c p o ł n a  u m o w a ,  sp isaną  i  
os ta t eczn ie  p r ze z  in n y c h  do tego u p o w a ż n i o ­
n y c h  c z ło nk ó w ,  zawar tą być miała .  T a k i  
był  kon ie c  osob l iwszey  tey n a r a d y ,  w którey 
cz łowiek  m ło dy ,  bez  wziętości  i wp ływu,  u m a ­
wiał  się z b un tow nik am i  ce le m wydarc ia  Po l ­
ski p r a w e m u  iey m on a rs z e  i na r z u ce n ia  i e y ,  
p o d łu g  swey  lub ich woli,  rządu* k tórego P o ­
lacy n ie  żądal i .  Uk ład y  te ,  p o d o b n i e ż  iak 
p ie rwsza k o n f e r e n e y a ,  w którey P o d p u ł k o ­
wnik K rz y ż a n o w sk i ,  spiskowy bez o b i ę c i a ,  
i l edwie ,  prócz  w swym p u łk u ,  z na n y ,  też sa­
m e  p rzywłaszczy ł  sobie  p r a w a ,  ża d n y c h  wca­
l e  n ie  miały skutków.  X i ą ź ę  Jab łonowsk i*  
wracaiąc z K i l o w a ,  u w ia do m i ł  H r a b i ę  M o ­
szyńskiego o p r z e z n a c z e n i u ,  iakie mu  d a n e o r  
było,  Juecz ten,  który i e d yn ie  na leża ł  i e sz c z s  
d o  towarzystwa dla t e go ,  źe  n ie  wiedz ia ł  ta­
k im s p o so b e m  z n ie go  s ię  w y d o b y ć ,  r ó w n i e  
tego p o l e c e n i a ,  iak dawnie y  p rzes łan ia  d o  
W a r s z a w y  u d z i e l o n yc h  6obie p r zez  G r ó d e ­
ckiego w ia d o m oś c i ,  n i e d o p e ł n i ł  w c a le ; a Iti- 
bo widz ia ł  s i ę p ó ź n i e y  z P u łk o w n ik ie m  S z w e y -
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kowsfcim,  i e d n a k ż e  n i e p o m y ś l a ł  n a w e t  o u s t a ­
n o w i e n i u  s t o s u n k ó w  z k o r p u s e m  l i t e w s k i m . * )  
K i l k u  i n n y c h  cz ło i i ków to w a rz ys tw a  P a t r y o t y -  
c z n e i o  n a  W o ł y n i u ,  i ako t o :  K a rw i c k i ,  M a -  
i e w s k i ,  W o r c e l l ,  T a r n o w s k i  i I w a s z k i e w i c z ,  
k tó r zy  mie l i  w i a d o m o ś ć  o u k ł a d a c h  K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  i J a b ł o n o w s k i e g o  z d e p u t o w a n y m i  
ro s sy isk i t n i ,  i w i ed z i e l i  po c zę śc i  co  by ło  p r z e d ­
m i o t e m  i ch  k o n f e r e n c y y ,  n i e  u cz y n i l i  i e d n a k  
ż a d n e g o  k roku  d la  z b l i ż e n i a  s i ę  z n i m i ,  i n i e  
m a  ż a d n e g o  ś l a d u ,  a b y  p o m i ę d z y  n i m i  iaka-  
k o lw ie k  we  w z g l ę d z i e  i ch  t ow arz ys tw  za sz ł a  
c z y n n o ś ć .  —  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i , k t ó r e m u  
■wskazany b y ł Ł u n i n ,  t ako  rna iący  u t r z y m y w a ć  
l c o m m u m k a c y ą  z t o w a r z y s t w e m  w ar sza w sk i em ,  
s t a r a ł  s i ę  n a p r o ż n o  w e y ś ć z n i m  w p o r o z u m i e ­
n i e .  B ą d ź ,  ź e  Ł u n i n  n i e o t r z y t n a ł  był  t ako ­
w e g o  p o l e c e n i a ,  b ą d ź  że  n i e c h c i a ł  d o p e ł n i ć  
o n e g o ,  z d a w a ł  s i ę  n i e r o z u m i e ć  u p r z e d z a i ą -  
cycl t  go X ię c i a  J a b ł o n o w s k i e g o  k r o k o w , a tak 
ż a d n a  n i e n a s t ą p i ł a  m i ę d z y  n im i  k o m m u n i k a -  
cya.  K a r w i c k i ,  w i d z ą c ,  iż s i ę  m i ę d z y  J a b ł o ­
n o w s k i m  i d e l e g o w a n y m i  ros sy i sk i i n i  g o tu i e  
n a r a d a ,  p r z e i ę ty  c h ę c i ą  być  p r z y p u s z c z o n y m  
d o  t a i e m n i c y  t o w a r z y s t w a ,  w d a ł  s i ę  by ł  p o ­
m i ę d z y  n i c h ,  iak s i ę  o  tern wy źey  n a m i e n i ł o ,  
c e l e m  z b l i ż e n i a  i ch  ku s o b i e .  P o s t r z e g ł s z y  
p ó ź n i e y  i i  n ik t  n i e  nfyś la ł  u d z i e l i ć  m u  w i a d o ­
m o ś c i  o skutku  t e y ź e  n a r a d y ,  u d a ł  s i ę  d o X i ę -  
c i a  J a b ł o n o w s k i e g o ;  l e c z  t e n ,  w ż a d n e  n i e  
w c h o d z ą c  s z c z e g ó ł y ,  p o w i e d z i a ł  m u  t y l k o :  
, , ż e  R o s s y a n i e  z d a i ą  s i ę  p o s t ę p o w a ć  s z cz e r z e ,  
i  ż e  wszys tko  w ro k u  p r z y s z ł y m  u k o ń c z o n e t n  
z o s t a n i e . “  O s t r z e g ł  z a r a z e m  G r ó d e c k i e g o ,  
a ż e b y  z K a r w i c k i m  w o g ó l n y c h  tylko m ó w i ł  
■wyrazach;  l e cz  t e n  ściś łey i e s z cze  p o s t ą p i ł  
i n i c  w ca l e  m u  n i e p o w i e d z i a ł .  N i e p o d o b a ł y  
s i ę  t e m u  o s t a t n i e m u  takie  p r z e d  n i m s k r y t o ś c i ,  
i o ś w ia d c z y ł  K a p i t a n o w i  M a j e w s k i e m u : iż
s t a r a ć  6ię k o n i e c z n i e  p o t r z e b a  w y w i e d z i e ć  
o  tern,  co  X i ą ż ę J a b ł o n o w s k i  z d e l e g o w a n y m i  
t o w a r z y s t w a  ro s sy i sk i eg o  u ł o ż y ł .  U d a l i  s i ę  
w i ę c  d o  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  k tó ry  z n a y d o w a ł

*) Rzeczą iest uwagi godną ,  źe towarzystwo lite­
wski e ,  k tór e  zrazu w  rozkrzewieniu się tak 
się okazało c z y nn em ,  niepokus i ło  się nawet  
o  nabycie  cz łonków w tym korpus ie ,  tak da­
lece dob ry  duch zdawał  się w ni in być  usta­
lony .

s i ę  w ó w c z a s  w K a n w i e ,  L e c z  ch o c i a ż  t e m u
w i a d o m ą  b y ł a  r z e c z ,  k tó r ey  c hc i a ł  s i ę  d o w i e ­
d z i e ć  K a r w i c k i , n i e  s ą d z i ł  i e d n a k  p o t r z e b ą  
z tern m u  s i ę  z w ie r z a ć ,  i p o p r z e s t a ł  na  o d p o ­
r n i 1 «  ” 5 * . n., e l, od .o b n a  w c h o d z i ć  w u- 
k ł ady .  W i d z ą c  s i ę  t ak im  s p o s o b e m  z a w i e ­
d z i o n y  w n a d z i e i ,  K a rwick i  p o s t a n o w i ł  k o r z y ­
s tać z z d a r z a i ą c e y  s i ę  s p o s o b n o ś c i  d o  w z n o ­
w i e n i a  u l u b i o n e g o  s w o i e g o  z a m y s ł u  p o ł ą c z e ­
n i a  t o w a rz y s tw a  P a t r y o t y c z n e g o  z z w i ą z k i e m  
1 e m p l a r y u s z ó w .  W  c e l u  n a k ł o n i e n i a  K r z y ­

ż a n o w s k i e g o  do  z e z w o l e n i a  na  t o ,  w y s t aw i ł  
t nu  w i e lk ą  l i c z b ę  c z ł o n k ó w  t e goż  t o w a rz y s tw a  
l z n a c z n e  f u n d u s z e ,  k to r e m i  r o z r z ą d z a ć  m o ­
ż e ,  d o d a i ą c :  iz p r a g n ą ł b y  w pr os t  i b e z p o ś r e ­
d n i o  u s t a no  wic k o m m  un ik  a cyą  z l owa rzy s tw e  m  
i r a t r y o t y c z n e m  w a r s z a w s k i e m .  L u b o  K r y  
źa n o w sk i  n i e  by ł  z d a n i a  , ż e b y  dw a  te zw ią z k i  
p o l ą c z y c  w  i e d e n  , m n i e m a ł  w sze l ak o  , iż p o ­
w i n n y  ściś le być  z so b ą  z j e d n o c z o n e  i dz i a ł ać  
z g o d n i e .  Bą dź  w ięc  z ley p o b u d k i ,  czyl i  t eż ,  
lalc on  s a m  u l r z y m u i e ,  że  sp o s t r z e g ł s z y  z b y t e ­
c z n e  p r z e s a d y  K a r w i c k i t g o ,  c h c i a ł  go  w y s t a ­

j e 0 r o o n o  /  rZ tk i  d °  ” Źe ieźl i  P r z e -s l e  io,coo z łp .  na  w yda tk i  i wskaże  c z ł o n k a
1 e m p l a ry  u szów ,  k tó r y by  u ż y t y m  być  m ó g ł  za  
p o ś r e d n i k a  , w ó w c z a s  k o m m u n i k a c y a  na s t ąp i ć  
b ę d z i e  m o g ł a ,  a K a rwick i  p r z y i ą ł  te w a r u n k i  
i d o p e ł n i ć  le p r z y o b i e c a ł .  D z i w n ą  z d a i e  s i ę  
r z e c z ą  w i d z i e ć ,  źe  t en  o s t a tn i ,  k t ó r y  d r u g i e  
ty lko w t o w a rz y s tw ie  T e m p l a r y u s z ó w  z a y m o -  
n j o w a l  m ie y sc e ,  tak n i e m  we t i i ug  w ł a s n e y  roz -  
p o r z ą d z a ł  w o l i ,  a to n a w e t  b e z  w z g l ę d u  n a  
p r z e c i w n e  w ie lu  c z ł o n k ó w  z d a n i e ,  i ź e ,  w  
i m i e n i u  i ego ,  be z  n a r a d z e n i a  s i ę  n a w e t  z M a ­
l e w sk i m  , k tóry  b y ł  w ó wc z as  o b e c n y m  , o b o ­
wiązki  p i e n i ę ż n e  zac i ąga ł .  R z e c z  tak s i ę  m i a ­
ł a .  ze  M a i e w s k i  n i e  clbaiąc b y n a y t n n i e y  o to 
a ż e b y  w ś ró d  z a t r w a ż a j ą c y c h  o ko l i c zn ośc i ,  w ia-  
k i ch  s i ę  w ó w c za s  t o w a rz y s tw o  z n a y d o w a ł o  
i a śn i a ł  n a  cz e l e  O n e g o ,  o f i a ro wa ł  K a r w i c k i e -  
m u  z u p e ł n e  o d s t ą p i e n i e  o b o w i ą z k ó w  W i e l k o ,  
r z ą d z i  y ,  k tó r e g o  d o t ą d  b y ł  n a m i e s t n i k i e m  
Z  t ych  s a m y c h  p o b u d e k ,  K a rw i c k i  r ó w n i e ż  
m e  p r a g n ą ł  p r z y b i e r a ć  t e go  t y t u ł u ;  a l e  n i e -  
m m e y  u z y w a tą c  w ł a d z y ,  z k to r ey  s i ę  d la  n i e ­
g o  M a i e w s k i  w y z u w a ł ,  w  r z e c z y  s a m e y  na 
c z e l e  t o w ar zy s tw a  T e m p l a r y u s z ó w  s i ę  z n a y -  
dował .^  P o d p u ł k o w n i k  K r z y ż a n o w s k i  zape­
w n ił:  iż wówczas wcale nie wiedział, że M a-



i ewski  by ł  n a c z e l n i k i e m  w s p o m n i o n e g o  z w i ą z ­
k u ,  a u m a w i a i ą c  s i ę  z K a r w i c k i m ,  i e go  n u n  
b y ć  s ąd z i ł .  X i ą ż ę  J a b ł o n o w s k i  t e go  s a m e g o  
b y ł  m n i e m a n i a ,  o św i a d c z a j ą c :  iż n i e z n a ł  n a ­
wet K a p i t a na  M a i e w s k i e g o ,  o k tó r y m  n i g d y  
u i e s ł y s z a ł ,  i że  T y s z k o w s k i ,  w ro k u  I S2 5, 
p r z y b y w s z y  d o  W a r s z a w y ,  p o w i e d z i a ł  mu ,  
iż  K a rw i c k i  by ł  W i e l k o r z ą d z c ą .

(D o ko ń czen ie  n a s ta ń .)

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  3.  L i p c a .

M i n i s t e r  m a r y n a r k i  z a w i a d o m i ł  G e n e r a l n e ­
go K o m rn i s s a r z a  m a r y n a r k i  w H a v r e  o w y p o ­
w i e d z e n i u  w o y n y  D e j o w i  A l g i e r s k i e m u  i o e s ­
k o r c i e ,  k tór a  b ę d z i e  u s t a n o w i o n a  m i ę d z y  Ka -  
d y x e m  i M a r s y l i ą  d la  o k rę t ó w  f r a n c u z k i c h ,  
p ł y n ą c y c h  z O c e a n u  na  m o r z e  ś r ó d z i e m n e .  
M a i a  w ięc  w ła ś c i c i e l e  o k rę t ó w  w H a v r e ,  c h c ą ­
cy wy se l a ć  statki  n a  ś r ó d z i e m n e  m o r z e ,  ab y  
®ię z a b e z p i e c z y ć  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  z s t r o n y  
b a r b a r y i c z y k ó w  n a p a s t o w a n i u ,  z a l e ca ć  s w o i m  
k a p i t a n o m ,  a ż e b y  w p r z ó d  zawi i a l i  d o  K a d y -  
X,G g d z i e  z a s t awa ć  b ę d ą  e sko r ty .  Z a w i a d o ­
m i o n y  t akże  o tern z o s t a ł  d o w ó d z c a  s t anowi -  
ska T e r r e - N e u v e ,  a ż e b y  o s t r z eg ł  ok rę ty  p o ­
w ra c a j ąc e  z p o ł o w u  s toki i szu  d o  M ar sy l i i .

D z i e n n i k  P a r ys k i  p r z e s t a ł  w y c h o d z i ć  o d  d.  
*• tn, b .  W  o s t a t n i m  n u m e r z e  t ego  d z i e n n i ­
ka z d n i a  30. z e sz ł .  rn. d o n i e ś l i  byl i  w ła śc i c i e l e  
° n e g o £  r e s zc i e  s w o ic h  a b o n n e r t t ó w ,  iż na  to 
t t i i eysce  G a z e t ę  F r a n c y i  o d b i e r a ć  będ ą .  T y m -  
Czasetn w cz o ra y  d o n i o s ł a  G w i a z d a ,  ź e  i Ga -  
2eta F r a n c y i  u s t a ie  i p o ł ą c z o n a  bę d z i e  z G w i a -  
* d ą ,  źe  i e d n a k  w ła śc i c i e l e  G w i a z d y  p o s t a n o ­
wi l i  i e d n o m y ś l n i e ,  w y d a w a ć  na  p r z y s z ło ś ć  
t en  d z i e n n i k  p o d  t y t u ł e m :  G azeta  F rancyi,
P o c h o d z ą c y m  i e s zc ze  z  c za só w  p a n o w a n i a  
L u d w i k a  X I I I .  T a k  w ię c  a b o n n e n c i  G w i a ­
zdy  o d b i e r a i ą  o d  d n i a  d z i s i e y s z e g o  n o w ą  
L a z e t ę  F r a n c y  i , k tóra  i e d n a k ź e ,  iak d o t y c h ­
czas  G w i a z d a ,  w i e c z o r e m  w y c h o d z i ć  b ę d z i e .  
M o n i t o r  p r z y k l a sk u i e  t e m u  p o ł ą c z e n i u  s i ę  
d w ó c h  ro j a l i s to sk i ch  d z i e n n i k ó w ,  k tó r e  u ł a t w i  
p o ł o ż e n i e  t ł u m a c z ó w  większośc i  w s p o s o b i e ,  
k tó ry  r ó w n i e  k o r z y s t n y  w p ł y w  m i e ć  b ę d z i e  
n a  p o u c z a n i e  p u b l i c z n o ś c i ,  iak n a  w y p a d e k  
r o z p r a w  z o p p o z y c y ą ,  „ O p p o z y c y a  g d y  s i ę  
p o r ó ź n i  —  m ó w i  M o n i t o r  —  n i e  m o ż n a  s i ę  
api d z iw ić ,  ani uskarżać o to; le cz  większość

p o w i n n a  d ąż yć  d o  i e d n o ś c i .  P r z e k o n a n i  w ię c  
i e s t e ś m y ,  iż c z c i g o d n i  m ę ż o w i e ,  co  d o t ą d  
z  z a p a ł e m  i p o ś w i ę c e n i e m  s ł uż y l i  spyawie  M o ­
n a rc h i i ,  s a m i  to  czul i ,  ź e  ta św ię t a  sp r a w a  wy-  
m ag a  l e s z cze  o d  n i ch  o s t a tn i óy  o f i a ry ,  to ies t  
z r z e c z e n i a  s i ę  w s z e l k i e y ,  w s p ó l n e m u  p r z e c i ­
w n ik o w i  p o ź ą d a n e y ,  r ó ź ń i ą c e y  s i ę  o p i n i i  i u-  
ź y w a n i a  j e d n o m y ś l n e g o  t o n u ,  iaki  w i ęk sz oś c i  
p r z y n a l e ż y  , p r z e z  co na  p r z y s z ł o ść  z a c h o w a ­
n ą  b ę d z i e  p u b l i c z n a  o p i n i a  od  o w e y  c h w i e i ą -  
c ey  s : ę  n i e p e w n o ś c i ,  k tór a p r z e z  z d a i ą ce  s i ę  
n a  p o z o r  s p r z e c z n o ś c i  z b y t  c zę s t o  w n i e y  
w z n i e c a n ą  b y ł a . “

P e w i e n  d o w c i p n i ś  p o w i e d z i a ł o  p o ł ą c z e n i u  
p o w y ż s z y c h  t r z ec h  g a z e t :  D z i e n n i k  P a r ys k i  
o ż e n i ł  s i ę  z p a n i ą  G a z e t ą  F r a n c y i ,  l e c z  b e z  
p o s a g u  ( a b o n o e n t ó w - )  T y m c z a s e m  i e d na k ,  
m ą ż ,  na  o p a k ,  p r z y i ą ł  n a z w i s k o  ż o n y . '  A l e  
n i e b o r a c z k a  p i e r w s z e g o  za r a z  d n i a  o w d o w i a ­
ła , i ,  ż e b y  m o g ł a  p o g r z e b  w y p r a w i ć ,  p o s z ł a  
c z e m  p r ę d z e y  za p a n i ą  G w i a z d ę ,  która  p r a w d a  
także  b e z  p o sa g u ,  a le  p o b i e r a  p e n s y ą  od  w ie l ­
k ich  p a n ó w .  F a k  t e dy  o ż e n i ł y  s i ę  d w i e  d a ­
my .  —  I n n y  j e g o m o ś ć  p o w i a d a ,  iż s ię z a w i ą ­
za ło  m a ł e  t o w a rz y s tw o  d a m ,  k tó r e  d o p i e r o  
w i e c z o r e m  p r z e c h a d z k i  używ a .  ( J ak  s i ę  p o ­
w i e d z i a ł o  w y ż ó y ,  G a z e t a  F r a n c y i  n a  w i e c z ó r  
ies t  w y d a w a n ą . )

D z i ś  wysz ł a  G w i a z d a  p i e r w s z y  r az  p o d  ty­
t u ł e m :  G azeta  F rancyi. D o  z a t r z y m a n e g o  g o ­
d ł a :  „ B ó g ,  K r o i ,  F r a n c y a , “  p r z y b r a ł a  
h e r b  z l i l i ami .  O d p o w i e d z i a l n y m  r e d a k t o ­
r e m  ies t  P a n  B o y e r ,  a g ł ó w n y m  r e d a k t o r e m  
u s t a n o w i o n y  i uź  od  ro  lat  p r z y  G a z e c i e  F r a n -  
c y i , P a n  D e s t a i n s  s ' a r s zy .  T a  o s t a tn i a  g a z e ­
ta ies t  m o ż e  na y s t a r s z a  w E u r o p i e  ; w ys z ł a  
p i e r w s z y  r az  w  r o k u  1631 z a  p a n o w a n i a  L u ­
d w ik a  X I I I .

G o n i e c  F r a n c ,  o ś w i a d c z a ,  ź e  w p r a w d z i e  
n i e  ś m ia ł  z p oc z ą t k u  s t aw ić  czo ł a  M o n i t o r o w i  
w w a l c e ,  d o  k tó r ey  go  w y z w a ł  na p o l u  K a r ty ;  
w i d z ą c  p r z e c i w n i k a  z b r o y n e g o  o d  s t óp  do’ 
g ł ó w ,  a s o b i e  t y lko t ę  b r o ń  d o  z ac z e p k i  i o d ­
p o r u  z o s t a w i o n ą ,  k t ó r ą  s i ę  p r z e c i w n i k o m  z o ­
s t awić  m u  p o d o b a ł o ;  i e d n a k ź e  o ś m i e l i ł  s i ę  
w y s t ą p i ć :  p ro s i  ty lko  M o n i t o r a ,  aby  p a m i ę t n y  
n a  p r z y r z e c z e n i e  s w o i e ,  o p i s a ł  d o k ł a d n i e y  i 
t o  d o b r o  , k t ó r e m u  n a  p r z e s z k o d z i e  by ła  w o l ­
n o ś ć  d r u k u  (a  r a c z e y  i ch  n a d u ż y c i e )  i z ł e ,  
które zrządziła. D la  ułatwienia m u  t ego  za-
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dania srapyfuTe s ię Mon  f l o r a c z y  oppozycya 
była kiedy na przeszkodzie wyzwoleniu St. 
D  o min go, weysćka w handlowe i pornnieysze 
pol i tyczne związki- z kraiami poludniowey 
A m e r y k i ,  zniesieniu band k i  niewolnikami',,  
laięciu się za Grekami ,  p rzetworzeniu sądów 
przysięgłych i l epszemu urządzeniu g m in ?  
albo czy i ó y  Po chcę zarzuGić, źe s ię  opierała 
ustawie plerworodztwa albo celnięrey przez 
samego Króla usta w ie tyczącey się druku?

Sędzia pokoiu w Meau po wątpi wa o ważno­
ści wyboru  Margrabiego Lalayette do Izby  
Depu to w anych .  Rzecz tak się ma.  Z  2-gt 
kresek o t rzymał  Margrabia tylko 141* Źe  zaś 
według  prawa pot rzebną iest naymniey i e - 
d n a  kreska w i ę c  e y nad połowę, wszyst­
kich kresek,  aby wybór  był ważnym,  musiał­
by tedy mieć 14.2 lub przynaymniey  I141J kre­
sek. Ty mczase m Goniec  Fr ,  przywodzi po­
dobny przypadek z roku 1819., gdzie nie i a kiś 
P a n  F  ourn ie r  de Clause! obrany  był przez 
zgromadzenie  wyborowe Depar tamentu  Ar-  
l i ege  13b kreskami z pomiędzy 275,  a  p rze­
cież Izba wyboru iego nieodrzuciła.

Na  ostatniem pos iedzeniu Deputowanych  
podali  Sekretarze,  iak to zwykli czynić na koń­
cu każdego posiedzenia,  Prezydentowi proto- 
ku ł  poprzedzającego posiedzenia  do po dp isu j  
czego wzbraniał  się uczynić mówiąc :  „Pro-  
tokuł  nie był przyięty ; nie było względem, te­
go źadney o b r a d y ;  nie mara  więc co podpi­
sywać.”  Obradzie albowiem przeszkodził  M i ­
n is te r  Corb ie re , który niechcąc dopuścić P a ­
na Constant  do mówienia ,  prędko wszedł  na 
mównicę  z rozkazem królewskim zamknięcia 
pos iedzeń; ,  czemu zapobiedz nie mógł  P r e ­
zydent, .  gdy w iego mocy nie było niedać Mi­
nistrowi głosu. J?an Constant  więc zastrzegł  
sob ie ,  iż na następuiącem pos iedzeniu uwagi  
swoie poda przeciwko wspomnio nemu proto- 
kułowi.  Chcia ł  zaś proponować, ,  aby ostatnia 
mow a Pana  de Lezard ie re  o poli tycznych cio- 
Bach i uwagi Pana H y d e  de Neuvi l le  dosło­
wn ie  były wprotokule  wypi sane j  tudzież aby 
wspomniono ,  źe na to Minis trowie  nic n ieod-  
powiedz iel i ;  a zatem przyznali  się w milcze­
n i u  do zarzuconych im ciosów poli tycznych.

P o d łu g  listu z Marsylii  dnia 23. z. m. roz­
poczęły się kroki nieprzyiacielskie z Algierem..  
Algierczykowi® naypraót l  uderzy li  dawszy

ognia  <?©. grasktty „ P o c h o d n i a 5'  Przybyła  
z 1 u t o n ą  eskadra w sam czas ieszcze przyszła 
ley na. pornos.

. Gazeta-Lugduńska za wiera:  Wyb ieg ła  prze­
ciw Alg ie rowi  siła morska nie iest dostateczną,  
aby wymusić żądaną  satysłakcyą. Nauczony 
od wiedzinami'  Lorda  Exinouth Dey Algierski 
naśpikował warownie 600 działami.  Niezda- 
ie się do wiary ,  ażeby okręty mogły s ięzb l i -  
ź y ć ty łe ,  ile potrzeba, aby bombardować.  N a ­
leżałoby lądować ,  lecz nie z ab ran o na okręty 
woyska lądowego.  Naylep iey byłoby,  gdyby 
znayduiącą  się na morzu, fregattę i korwettę 
napotkano i-zabrano,  wtenczas bowiem inne  
rozbóynicae  okręty nie mogły, by się wychylić 
na morze .”

Piszą z W i e d n i a ,  i źXiąźę  Don Micha ł  n ie ­
długo rui  tam zabawi,  „Wszys tko  — wyrażo­
no w liście —■ zmieniło się względem tego 
Xiąźęcia,  a E u ro pa  wkrótce poweźmie wia­
domość nowein o przeznaczeniu  zacne go  I n -  
£anta-“- 0

Był  to Xiąźę H oh en lo h e ,  Marszalek wwoy-  
sku r r a n c u z k ie m ,  którego Moni tor  zaszczycił  
tytułem „ \ i ą ź ę c i a  Prymasa ,”

I an Vi  ile ma i 11 ukończył wtzoray swe pre- 
lekcye w Sorbonnie  w obecności  mnóstwa wi­
d z ó w ,  od których mile był przyięty. —  M ó ­
wią o po ie d y n k u , który się dziś odbędz ie  i 
wielkie sprawi wrażenie.

Gazeta codzienna umieściła następujący list 
z M adr y t ur  „Z-daie się,  iż iakiś ci ianiebny 
związek sprzysiągł s i ę , aby zniszczyć Portu-  
galią zniena  widzonomi instytucyami.  Zwią­
zek ten używa wszelkich, iakie tylko wymyślić 
mo żna ,  sposobów tyrani i ,  aby tylko trafić 
do  celu.; Prześladowania,  niesprawiedliwości  
więzienia i kaydany.  Następujący wyimek 
listu z Vi6eu ma lnie dokładnie nieszczęśliwy 
etan Portugalii.- Wciąż  się nape łnia ją  więzie­
nia.  Przeszło 460 o6Ób siedzi w zamku L i ­
zbońskim za poli tyczne zdania 4 w Por to 182* 
tu nas iest przeszło rco . W  iednym dornu 
iest nas  20 uwi ęz ionych ,  po 3 wkaźdey izbie.  . 
O bc ho dz ą  się z nami nieludzko 1 bezczelnie-  
n iewpuszczaią do nas nikogo ,  ani  żony ani  
dziecka. — Naywiększa niespokoyność p a n u ­
je w L i z b o n i e ;  wydano odezwy pe łne  ognia  
i p ło m ie n i ,  źądaiące Rzeczypospoli tey.  Zaa 
pewniaią, id Hrabia Subserra wyświadczy!
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D o n  M i  c i u l o w i  w i e l t i e  p r z y s ł u g i ?  m i ę d z y  
i n n e m i  p r z e s ł a ł  m u  o r y g i n a ł n y  akt  z r z e c z e n i a  
s i ę  D o n  P e d r a .  L i c z b a  r o j a l i s t ó w  p o m n a ż a  
c i ę  c o d z i e n n i e ,  i  z a c z y n a j ą  g ł o ś n o  g a n i ć  r z ą -  
d y  D o n  P e d r a .  J e s t  t u  m n ó s t w o  m ł o d y c h  l u ­
d z i ,  k t ó r z y ,  a b y  t y l k o  n i e s ł u ż y ć  r z ą d o w i , p o ­
d c h o d z i l i  w l a s y  i g ó r y ,  z k ą d  c h c ą  s i g  z ł ą c z y c  
K r o j a l i s t a t n i , s k o r o  ci  t y l k o  z n o w u  o d d z i a ł  
b f o r m u i ą .  W s z y s c y  w ł o ś c i a n i e  d o d a i ą  d u c h a  
t e y  d z i e l n e y  m ł o d z i e ż y ,  a b y  o y c z y z n g  o d  
i a r z m a  p r z y w ł a 6 z c z y c i e l i  o s w o b o d z i ł a .  ^

W  D z i e n n i k u  A n t w e r p s k i m  z n a y d u t e  s i g  
n a s t ę p u j ą c y  w y i ą t e k  l i s t u  p r y w a t n e g o  z  B r u -  
acelli ,  k t ó r y  d n i a  14.  C z e r w c a  w L o n d y n i e  o d e -  
b r a n o :  „ B r u x e l l a , d n i a  1 1 . C z e r w c a .  P o s e ł  
N i d e r l a n d z k i  w  P a r y ż u ,  P a n  B a r o n  F a g e l ,  
p r z y b y ł  t u  w  n i e d z i e l ę  w i e c z ó r ,  a  w  p o n i e ­
d z i a ł e k  r a n o  o  g o d z i n i e  p i ą t ć y  , m i a ł  d ł u g i e  
p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a .  D o r o z u m i e w a i ą  s i g ,  
i ż  r z e c z  i d z i e  o  G r e k ó w ,  i  ż e  P a n  F a g e l  z a ­
p r o s i ć  m a  s w ó y  r z ą d  , a ż e b y  s i g  p o ł ą c z y ł  z  t n -  
n ć m i  m o c a r s t w a m i  e u r o p e y s k i e t n i  w c e l u  u z y -  
sk a r . i a  p o k o i u .  Z a p e w n e b y  t e z  K r ó l  N i d e r ­
l a n d z k i  c h ę t n i e  s i g  p r z y ł o ż y ł  d o  w y b a w i e n i a  
*e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  l u d u . "

»,S p o s ó b  p r z e d s i ę w z i ę t y  p r z e z  w i e l k i e  m o ­
c a r s t w a  t r z y m a n i a  w  o d d a l e n i u  o d  s i e b i e  w o ­
j e n n y c h  s i ł  t u r e c k i c h  i  g r e c k i c h  n a  m o r z u ,  
f d ó w i  G o n i e c  f r a n c u z k i ,  z d a i e  s i g  m i e ć  e a  c e ł ,  
i ż b y  u n i k n ą ć  z a w i k ł a n i a  i n t e r e s s ó w ,  c o b y  m o -  
£ ł o  d a ć  p o w ó d  d o  w y p o w i e d z e n i a  w o y n y  T u r -  
c yi .  W  t y m  b o w i e m  r a z i e  k a ż d e  m o c a r s t w o  
** o s o b n y m  p u n k c i e  w y k o n a ł o b y  b y ł o  s w o i ą  
n a p a ś ć ?  R o s s y a n i e  b y l i b y  p r z e s z l i  P r u t ,  A n ­
g l i c y  b y l i b y  m o g l i  o p a n o w a ć  n i e k t ó r e  w y s p y ?  
a  g d y  t o  n i e p r z y i e m n ą  r z e c z ą  b y ć  m u s i ,  w r a ­
c a ć  z a b r a n e  k r a i e ,  ł a t w o  w i ę c  z t ą d  w n i e s c ,  
t a k  w i e l k i e b y  p o w s t a ł y  b y ł y  t r u d n o ś c i ,  g d y b y  
p o  z w y c i ę z t w i e  p r z y s z ł o  t a k i  p o d z i a ł  c z y n i e ,  
*  k t o r e g o b y  k a ż d y  b y ł  k o n t e n t .  P o ś r e d n i c t w o  
m o c a r s t w  ł ą c z n e  i w  p e w n y m  w z g l ę d z i e  o b o ­
j ę t n e  z a p o b i e g ł o  l e y  n i e g o d n o ś c i ;  1 z  t e g o  
c i e s z y ć  s i g  w y p a d a ;  t r u d n o  b o w i e m  o b l i c z y ć  
• k u t k i  n i e p r z y i e m n e ,  i a k i e b y  z  w o y n y  m i ę d z y  
m o c a r s t w a m i  c h r z e ś c i a ń s k i e m i  w y n i k n ą ć  m u ­
s i a ł y  , a  i e s z c z e  t r u d n i e y  p r z e w i d z i e ć ,  c o b y  
n a  t e m  w o l n o ś ć  e u r o p e y s k a  r n o g ł a  z y s k a ć .  
L e c z  i e ż e l i  m o c a r s t w a  u n i k n ą  w o y n y  m i ę d z y  
s o b ą ,  t o  i e d n a k  z d a i e  s i g  b y ć  n i e p o d o b n e m ,  
* b y  d o  n i e y  p r z y i ś ć  n i e  m i a ł o  z  T u r c y  ą .  Z b r o y -

n e g o  p o ś r e d n i c t w a  z w y k ł o  s i ę  c h w y t a ć  d o p i e ­
r o ,  k i e d y  u k ł a d y  z o s t a ł y  b e z s k u t e c z n e ;  i d z i e  
t u  w i g c  o  p r z e ł a m a n i e ,  o  z n ę k a n i e  o p o r u  t u ­
r e c k i e g o  r z ą d u .  C h c ą  r o z ł ą c z y ć  s i ł y  w a l c z ą c e ,  
A l e  c z y  f l o t ty  z d o ł a i ą  t e g o  d o k a z a ć ?  P r z e ­
s z k o d z ą  o n e  B a s z y  E g i p t u  w d o s y ł a n i u  s y n o ­
wi  z a s i ł k ó w ?  p r z e s z k o d z ą  K a p u d a u o w i  B a s z y  
w  wyj  i y n i e n i u  z D a r d a n e l o w ;  a l e  c z y  t a  i e s t  
d o s y ć ,  a b y  w s t r z y m a ć  n i e p r z y j a c i e l s k i e  s i ł y  
o d  s p o t y k a n i a  s i g ?  D r o g a  l ą d o w a  o t w a r t a  
i e s t  S u ł t a n o w i  d o  z a c i ą g a n i a  i p r z e s y ł a n i a  n o ­
w e g o  w o y s k a ?  a  p r ó c z  teg-o w t y m  s t a n i e ,  w  
i a k i m  s i g  r z e c z y  z n a y d u i ą ,  n i e p o t r z e b u i ą  I b r a ­
h i m  i R e s z y d  z a s i ł k ó w ;  d o s y ć  a b y  s i g  p o ł ą ­
c z y l i  z  s o b ą ,  a  p o t r a f i ą  w y n i s z c z y ć  n i e d o b i ­
t k ó w  g r e c k i c h  w  M o r e i  i  p r z y m u s i ć  t w i e r d z e  
d o  p o d d a n i a  s i g ;  to  z a ś  w s z y s t k o  s t a ć  s i g  m o ­
ż e  w  o c z a c h  e u r o p e y s k i e y  f l o t t y  i t. d .  —-  

„ J e ż e l i  d u m a  d y w a n u  n i e u g i ę t a  s i ę  n a  p r z e d ­
s t a w i e n i a  p r z y j a c i e l s k i e ?  c z y ż  s i g  d a  s k ł o n i ć  
p o k a z a n i e m  s i ł y ?  J a s n a  r z e c z ,  i ż  t u  i d z i e
0  u t r z y m a n i e  b y t u T u r c y i .  J e ż e l i  u z n a ,  z n i e ­
s i e  c z y n n e  p o ś r e d n i c t w o ,  t o  i u ż  p r z e z  t o  s a ­
m o  s i ę  p o d d a i e .  M o c a r s t w a  e u r o p e y s k i e  p o ­
w i e d z ą  d o  n i e y :  „ M a s z  f l o t t y ;  a l e  m y  t i i e  
c h c e m y ,  a b y ś  i e  w y s y ł a ł a  n a  m o r z e ; "  p o t e m  
d o d a d z ą  z a p e w n e ,  b e z  c z e g o  s i ę  o b e y ś ć  n i e  
m o ż e :  „ m a s z  w o y s k a ,  a l e  n i e  c h c e m y , a b y ś  
i e  w y s y ł a ł a  z e  s t o l i c y ;  m u s z ą  s i ę  z a t r z y m a ć ;  
m u s z ą  s t a n ą ć  z  b r o n i ą  w r g k u ,  z a m i a s t  k o r z y ­
s t a ć  z  o d n i e s i o n y c h  z w y c i ę s t w ,  m u s z ą  o d s t ą ­
p i ć  o d  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  o b l ę ż e ń  ; z a k a z u i e m y  
c i  u p o k o r z e n i e  z b u n t o w a n y c h  n i e w o l n i k ó w ,
1 p ó r y  b ę d z i e m y  c i ę  u t r z y m y w a ć  w  k u r a t e l i ,  
d o p ó k i  n i e  z e z w o l i s z  n a  w s z y s t k o ,  c z e g o  ż ą ­
d a m y . "  M o c a r s t w o ,  k t ó r e b y  s o b i e  p o z w o l i ł o  
c o  t a k i e g o  p o w i e d z i e ć ,  m u s i a ł o b y  b y ć  u w a ż a ­
n e  z a  n i e i s t n i ą c e  i u ż ;  i u ź b y  i e g o  c i ę ż a r  z n i ­
k n ą ł  z  p o l i t y c z n e } - w a g i ?  i u ż b y  d o  n i e g o  w y ­
r z e c  m o ż n a :  z w i ń  t w o i e  n a m i o t y  i u w o l n i y  
E u r o p ę  o d  t w o i e y  o b e c n o ś c i .  C z y  w i ę c  D y ­
w a n  u l e g n i e  d o b r o w o l n i e , c z y  s i ę  w d a  w n i e ­
s z c z ę s n ą  w o y n ę , z a w s z e  z d a i e  s i ę ,  ż e  p o ś r e ­
d n i c t w a  s k u t k i e m  b ę d z i e  w y m a z a n i e  T u r c y i  
z  l i c z b y  m o c a r s t w  e u r o p e y s k i c h . "

D o n o s z ą  z  M a r s y l i i ,  i ż  p r z y i a c i e l  G r e k ó w  
R i c a r d  o t r z y m a ł  o d  P a r y s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
w s p i e r a n i a  G r e k ó w  l i s t ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  p o ­
s ł a n o  d o  T u l o n u  p o t r z e b n e  f u n d u s z e  n a  z r o ­
b i e n i e  3 0 0  g r a n a t .  P r z y ł ą c z y ł o  z a r a z e m  to*
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warzys two  list J o  Pana  B a i l l y , agenta s w o i e -  
g o  w Grec y i .  W y ia z d  Jo  Grecy i  Pana Kican i
0  p o ź n i o „ y z  o s t a ł  „ owij  przeszkodą.  C h oc i aż  
b o w i e m  Min i s t er  w o y n y  p o z w o l i ł  mu  od lać  
w  tuJonakich w oy sk o w y ch  ludwisarn iach  śrni* 
g o w n i c e  d i a Greków p r z e z n a c z o n e ,  to w sz e ­
lako komora ce lna  oparła s i ę  w y w o z o w i ,  i ż ą ­
da o d d z i e l n e g o  z e z w o le n i a  Mini stra  w o y n y
1 gen er a ln eg o  Dyrektora  ceł .  T o w a r z y s tw o  
Marsyl skie  p r ze d s i ę w z i ę ło  tedy p o tr zeb ne  kro­
ki w c t l n  uprzątni enia  tey prze dte m n i e zn a -  
ney  formalności .

D o  Marsyl i i  zaw inę ła  w dn iu  25. Czerwca  
g o  t l  et ta „ j e d n o r o ż e c 55 z l i s tem Lo rda  Co chra ­
n e  d o  towarzystwa wsp ierania  G re k ó w ;  l e cz  
przy o d e ys c i u  poczty  n ic  i e s z c z e  n i e b y ł o  w ia ­
d o m o ,  co  w sob i e  zawiera.  Kapi tan okrętu  
m i a ł  i ednak  dać s i ę  z tern s ł y s zeć ,  iż L o rd  C o ­
chran e  zabrał  dwa brygi  lub zatopi ł ,  i ź e sp ra -  
wa grecka z n o w u , p o m y ś i n i e y s z y  wz i ę ł a  obrot ,

L i to sc  dia Greków p om n a ża  s i ę  w miarę  ich  
n ie s z c z ę sc .  Dn ia  27,  Czerwca wy pr a wi on o  
w  B or d ea u x  f es tyn  na korzyść  Greków i tych  
nie s z c z ę ś l iw y c h ,  co pr zez  p o w o d z i e  uci erp ie l i .

_ W  i e d n e y  z  dz i e l n i c  s tol icy ży ł  staruszek  
x i ą d z  sa m o tn ie  i prawie  n i e z n a n y ,  na piątein  
p i ę t r z e ;  o d z i e ż  i e g o  była prawie  w ię c e y  n iż  
s k r o m n a ,  a kto g o  w id z ia ł ,  l i t ował  s i ę  nad i e ­
g o  u bó s t w em .  P o r ó w n y w a n o  tego b i edaczka  
z  w ie l u  i n n y m i ,  co  z  t łustych be ne f i c iów  ż y ­
łą.  Utnarl  nareszc i e  i zo3tał kosz t em p ub l i ­
c z n y m  p oc h o w a n y .  P o  p o g rz eb ie  Sędz ia  p o ­
ko tu  spisutąc inwentarz  zna laz ł  w k om in ie  pod  
kupą po p io łu  —  100,000 F rank ów  w z ło c i e .

P o d  P o n t e n o v o  w Korsyce  ź y i e  owczarka,  
która ki edyś  o dm ó w i ł a  ręki panu  A u g e r e a u ,  
który stał na tey wys p ie  w garn izo n i e .  Któżby  
w ó w c z a s  był  sob i e  m ó g ł  po m y ś l e ć ,  iż o w c z a r ­
ka dała —  iak to r n ó w i ą —  koszyk  Marsza łko ­
w i  F ra n cu zk ie m u .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  16. Czerwca.

D z i s  dop iero  gaze ta  ur zędowa  og ło s i ł a  dwa  
p o s t a n o w i e n i a ,  pr zez  które M in i s t e r  mary ­
narki  N o r o n h a  m i a n o w a n y  iest  t y m c z a s o w y m  
M in i s t re m  f inansów i skarbu ,  a G e n e r a ł  Sal-  
danha  t y m c z a s o w y m  Min i s t r em spraw zagra ­
n i c z n y c h .  —  Major D o n  M a n u e l  d e  L i m a  
l i e r t e d o  Praga p o p ł y n ą ł  d o  K i o  •  J an e i r o ,

P o w i a d a i ą ,  iż w i e z i e  d e p e s z e  n o w e g o  M in l -  
8teryum D o n  P e d r o w i ,  w ce l u  na k ło n i en ia  
g o ,  ażeby  iak n a y p rę d z ey  pr zy by ł  do  Por tu -  
ga ln .

W B r a g a n z a  poy.-nano x i ę d z a ,  który na pu-  
b h c z n y m  rynku wo ła ł :  „ Ś m ie rć  D o n  P e d r o w i  
1 K o n s t y l u c y i ! N i e c h  źy i e  Król  D o n  Mi gue l ! *5

Sir W . A ’Cpurt i G en era ł  C l in ton  mie l i  s i ę  
z n o w u  bardzo p o r ó ż n ić ;  ostatni  z n ay d u ie  s i e  
w ła śn i e  w Ciu tra ,  dla p r ze p ęd z en ia  kilku dn i  
na wsi.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 23.  Cze rwc a .

. s i? 1 iź X i ą z ę  St. Carlos  n i e w y i e d z i e
l e s zc ze  tak prędko  do  Francy i ,  zaczął  b o w i e m  
ur zę d o w a ć  tako Radzca s tanu i przy ią ł  na s i e ­
bie zd an ie  sprawy w n i ek t óry ch  materyach .

Choroba 'zaskórna trwa wciąż w armi i  obs*er* 
w a c y i n e y  i w z n i ec a  obawy .  W  ca ł ey  Es tr e -  
rnadurze i A n d a l u z y i  p e ł n o  ch ory ch  w szpi ta­
l ach.

W  M anc ha  i  N o w e y  Kastyl i i  pokazała  s i e  
n o w a  zbroyna  zg*aia,  którey c h or ą gw ie  t e n  
matą nap is :  „ N i e c h  źy i e  zn i e s i on a  Kons ty tu-  
c ya ;  śm ier ć  zd ray com  K r ó l a ! 56. Rząd  za l ec i ł  
D o n  M a n u e l o w i  H e r n a n d e z  z przy im kiem  
el A b u t lo  ( s tary)  —  iest  to i e d e n  z p o d ia zd n i -  
kow w w o y n a c h  z N a p o l e o n e m  i roku I 8 3 4 - — 
ażeby  w  100 ludz i  śc iga ł  tych b un to w n ik ów .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a ' 30.  Czerwca .

P o s i e d z e n i e  Pa r lame ntu  zb l i ża  s i ę  do  kre­
su.  P o  pr zeyśc iu  bi l lu w z g l ę d e m  zbo ża  na  
składz ie ,  n i e za sz ło  wczoray  nic w a ż n e g o  w I-< 
zb i e  n i ż s z e y ,  prócz  rozmai tych  m i e y s ć o w y c h  
p r ze d m io tó w .  G e n e r a l n y  Prokurator  pod a ł  
pe ty cy ą  adwokatów angie l ski ch za katol ikami .

W  w y ż s z e y  I z b i e  zapytał  s i ę  o n e g d a y  Mar­
grabia L o n d o n d e r r y  Ma rgrabiego  La n d s d o w n ,
co  na nas t ę pu iąc em  p o s i e d z e n i u  uc zy n i  wspra-  
w ie  katol ików? Sz a n o w n y  Margrabia o d p o ­
w i e d z i a ł .  i e ,  i e że l i  mu  p o d an e  będą p e ty c v e  
w  tey  mier ze  dia I z b y  w y ż s z e y ,  postąpi  s o b i e  
z n i e m i  w miarę o k o l i c z n o ś c i ;  co  s i ę  i e g o  sa­
m e g o  tyczy,  dz ia łać  bę dz i e  za katolikarni iako  
prywatna  o s o b a ,  a n i e  iako cz ło n e k  gab ine tu .

Okręt  I z y s  od  50  dział ,  na który m s i ę  z n a y ­
d u ie  Sir T h o m a s  Status,  ma  p o p ł y n ą ć  do wysp  
greck ich ,

{Dodatek.)



D O D A T E K
do

Nru 56. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 14. Lipca 1827.)

A n g l i o *
Z  L o n d y n u .

P r z e z  Gibral t ar  nad esz ły  z E g i p t u  w iad o ­
m o śc i ,  p o d łu g  k tó rych  t e ra źm e ys z e  uzb ro ie -  
nia  Baszy da leko  są z n a c z n i e y s z e , wk wszy-  
Stkie do tyc hcz aso we .  F lo t t a  iego  mia ła  tuz 
w p ie rwsz ych  d n i a c h  Cz er w ca  p o p ły n ą ć  do
M or e i .  . , .  , , .

W  H is z p a n i i  sp o dz iew a i ą  s ię  obf i tych żn iw.
S ądo w i  a d m i r a l i c y  i n e m u  p r z e ło ż o n o  do roz-  

Bt rzygnienia p y ta n ie ,  czyl i  p rzyby ła  z Z a c h o ­
d n ic h  I n d y i  mu la tka ,  która p o d łu g  p rawa a n ­
g ie l sk iego ,  zstąpiwszy na z i e m i ę  b rytańską 
Staie s ię  w o l n ą ,  za p o w ro t e m  sw oi m do Z a ­
c h o d n i c h  I n d y i  inoże być z n o w u  o d  swego  
pana  u w aż an ą  za n i e w o l n i c ę ?

D z ie n n ik  T im es  pisze:  „ P r z y w r ó c e n i e  c e n ­
zury  we F ra n c y i  d o w o d z i ,  iż r ząd c z u t e ,  ze 
Utracił p r zy w ią za n ie  p o d d a n y c h .  “  G o n i e c  
Wdaleko m o c n ie y s z y c h  o d zy w a  się  w yr a za ch :  
„ B e z  w ą t p i e n i a ,  w y k o n a n ie  to p re rog a tyw y 
królewskiey iest  skutk iem z łego  p o w ie d z en i a  
się  ustawy d r uku ,  l  e n  krok ma za cel  okuc ie  
w kayda ny  op in i i  pu b l i c zn ey  we F r a n c y i ;  ie-  
d na kż e  skutek t en za leży o d  mą drośc i  i po-  
in i a rkowania  o s o b ,  na  które obo w ią z ek  t en 
w ło ż o n o .  I s to tn e g o  p o w o d u  tego  dekre tu ,  
n i e m o ź e m y  w tey chwi l i  i e szcze zga dnąć .  
Jakk o lw iek  i e s t e śmy u w a ż n y m i  czy te ln ikami  
gaze t  pa r ys k i ch ,  p r zy z na ć  m u s i m y , żeśmy  
n i c  tak b u n t o w n i c z e g o  n ie  spos t rzeg l i ,  co by  
tak p i lney  bacznośc i  wymag a ło .  P r ó c z  t ego  
dosta teczn ie  6ię wykazało  n i e d a w n o ,  źe  zwy-  
cz ay ne  sądy ma ią  o d p o w ia d a ią cą  m o c  ukara -  
n ia  występków dr uku .  Gwiaz da  u n ie w i n n ia  
wpra wd z ie  z a p r o w a d z e n ie  ce n z u r y  t e m ,  źe  
p i s m a  o p p o z y c y i n e  rozs ie wa ł y  k łams twa.  
I  cóż łtąd? to nicchay rzetelniejsze pisma re

zbi iai ą. “  I n n e  dz i en n i k i  m ó w ią  o da l szych 
ś r o d k a c h ,  m a i ąc ych  być p r ze d s i ęw z ię t em i  
w tytn sa my m z a m i a r z e ;  a m ia n ow ic i e  o m ia ­
n o w a n i u  n o w yc h  P ar ó w .

L a d y  G rea l l ey ,  bogata wdowa ,  stanęła p r ze d  
kilku d n ia m i  ba rdz o  rozz łoszc zon a  w sądzie  
M a r l b o r o u g h - S t ree t ,  w chwi l i ,  k iedy s ię  p o ­
s łu c ha n ie  kończyło,  zanosz ąc  skargę na i r land- 
sk iego s łu ż a l ca , którego była d n i e m  w p r z ó d  
p rzy ię ła .  „ T e n  wilkołak,  r zecze ,  w k r a d ł s i ę d o  
inoiey iadalni ,  w którey mia łam p r zy go to w a n e  
po t rawy  na iu t r zeysze  wese le  dla bo o s ó b ,  i 
w m o m e n c i e  po c h ł o n ą ł  wszystko.“ O s k a r ż o n y  
n ie  p rze czy ł  t e g o ; ale p rzy toc zy ł  na u n ie w i n ­
n i e n i e  swoie ,  że p r z e c i e L a d y  ob ow iąz ana  iest 
go  ż y w ić ,  i że  t emu  n ie  w i n i e n ,  iż ma  tak 
d ob ry  apetyt ;  zresztą  oskarżycie lka przesadz i ł a  
t r o ch ę  po d an ie  szkody  iey w y r z ą d z o n e y ;  al­
b o w ie m  n ic  więcey n ie  z i ad ł ,  iak byfsztyk 
z 3 0 s tu  fu n t ó w ,  n a d z ie w a n e g o  i n d y k a ,  kilka 
bażan tów i z tuz in  in n y c h  p ó łm i s k ó w ,  to iest: 
p ros ią t ,  za i ęcy ,  p i e cz en i  sk op ow ych  i t. d . ;  
w ina  zaś n ie  w ię c ey ,  iak 2 0  bu te lek ,  wlał  na  
to. — Sędzia  by ł  tego z d a n i a ,  źe  obża r s two  
n ad z w y cz ay n e  nie tylko z b r o d n i ą ,  ale n a w e t  
p r z e w i n i e n i e m  n ie  i e s t ;  i —  uw o ln i ł  I r l a n d ­
czyka.

( P a r l a m e n t  o d r o c z o n y  zos ta ł  d. 2. L ip c a . )
W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i .

Dos t rzegacz  A u s t r .  z d .  27. Czer wca  z a w i e r a :
P o d ł u g  na y n o w sz e g o  n u m e r u  Gazety po-  

wsz e ch n e y  greckiey  z dn ia  19 M a ia  now.  s t . , 
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  w T r o e z e n ,  sk o ń­
czywszy  p race  sw o ie ,  ro zwią za ło  się w d n i u  
17. M a i a ,  i na s i e dz ibę  Kommissy i  r ządząc ey  
za s t ę p cz ey ,  wraz  z S e n a t e m ,  p r z e z n a c z o n e  
zos ta ło  N a p o l i  di R o m a n i a .  W s p o m n i o n a  
gazeta um ieściła w tey m i e r z e  następujące
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u w i a d o m i e n i e :  „ P r e z y d e n t  t rz ec i ego  g r e ­
ck i ego  zgrom adz en ia  n a r o d o w e g o  o z n a y m i a :  
T r z e c i j  z g r o m a d z e n i e  n a r od ow e  u k o ń cz y ło  
e w o i t  [>race. R o z w i ą z u ie  s i ę  o n o  dz is iay,  
a u m o c o w a n i  R ep rez ent an c i  na rod u  pow ra­
c a j  do d o m ó w  swo ich ,  aby s w o i m  w s p ó ł o b y ­
w ate lom  zdali  sprawę  z c z y n n o ś c i  swo ich .  —  
G re c y !  Z g r o m a d z e n i e  na r o d o w e  z m o d j f i k o -  
w al o  i u d osk on a l i ł o  u s tawę ,  na da n ą  w  E p i -  
daurus ,  to iest t ym cza sow ą  kons tytucyą  Gre-  
cy i ;  uc z y n i ł o  ią o n o  g o d n i e y s z ą  r o z u m n e y  
i s t o ty ,  i z d o l n i e y s z ą ,  a b y ,  przez  rząd wasz  
w y p e ł n i a n a ,  os iągała p o w s z e c h n ą  narodu  p o ­
myś lno ść ,  N o w a  wasza konstytucyą  o t rzyma­
ła n a z w i s k o : K o X S T I  T U C V A  E O L I T Y C Z N A  G l i E -
e n .  Pr ze z  n i ę  zo staną wasze  prawa ugrunto ­
w a n e  i u ś w ię co n e .  R z ą d y  wasze  p o r u c z o n o  
t r zem w ład zom  : S e n a to w i ,  R e je n t o w i  i spra­
w ie d l i w o ś c i .  —  W a s i  u m o c o w a n i  S ena tor o ­
w i e  tworzą iuź S e n a t ,  i p o w i n n i  zas to sować  
do  narodu  prawodawstwo  f ran cuz k i e ,  iak d a ­
l e c e  zgadza  s i ę  z ob y cza ia m i  i ok o l i c zn o śc i a ­
m i  n a r o d u ,  i na sw o i c h  p i e rw szy ch  p o s i e d z e ­
n i a c h  urządz ić  Sądy.  U s t a n o w io n a  Komin i s -  
sya  rządząca  zast ępcza  Grec y i  d o p e łn i a ć  bę ­
dz i e  s w o ie y  p o w in n o ś c i  na inocy  wyroku p o d  
N r e m  ® ) , dopók i  on  sam ( R e j e n t )  n i e  pr z y ­
b ę d z i e  do n asz ey  o y c z y z n y .  N a  s i e d z ib ę  Re -  
j e n c y i  p r z e z n a c z o n e  N a p o l i  di R o m a n i a ,  d o ­
kąd uda ie  s i ę  Sena t  i za st ępcza  K o m m is sy a  
rządowa  , w ce lu  ro zpo cz ęc ia  prac s w o ic h .  —  
R e j e n t  po w tór n ie  został  w e zw a n y .  N a  m o c y  
w yro ku  N r u  12. d o z w o l o n o  mu  w ni yś ć  w ukła­
dy o p i ęć  m i l l i o n ó w  talarów,  z c z e g o  zap łac i  
pro centa  d w ó c h  p o p r ze d n ic zy ch  p o ż y c z e k . —  
Grecya  iest  iuź za s z cz ę ś l iw ą  u w a ż a n a ,  wspar ­
ta R e j e n t e m ,  A d m i r a ł e m  i N a c z e l n y m  w o ­
d z e m ,  z których cnót  d o b r o c z y n n e  i z b a w i e n ­
n e  skutki w y p ł y w a ć  będą.  —  Z g r o m a d z e n i e  
za w y r o k o w a ł o ,  aby f lot ię n a r o d o w ą  u t w o rzo ­
n o ,  i woysko  na sze  u r zą d zo n o  na i s totni e s ł u ­
ż b ę  c z y n i ą c e ,  na p e ł n i ą c e  s ł uż b ę  pr zyp adk o­
w o ,  i na  woysko  rnieyskie.  T a k im  s p o s o b e m  
o y c z y z n a  s i ły  s w o ie  do  ich p rze zn a cze n ia  s to­
s o w n i e  bę dz i e  z g r o m a d z a ł a ,  ustalała i o n e m i  
kierowa ła .  L e c z  ni dob re  pra wa ,  n i  f orma  
r z ą d u ,  ni  za p r o w a d z en ie  s ą d ó w ,  n i  urz ądze -

*) Numer tego wyroku został w  uwiadomieniu  
wypuszczony.  (P .  D,  A . )

n i e  flotty i w o y sk a ,  n i  t eż  w sp ó ł d z i a ł an i e  po -  
m i e n i o n y c h  rnęźów ( Capod i s t r ia s , C oc h ra n e  
i Ch urch)  są d o s ta t eczn emi ,  aby nas  u w o l n i ł y  
od  gr o ż ą c y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  E r z e d e w s z y -  
s tk iem po trzeba  wszys tk i ch  w z a i e m n e y  m i ł o ­
ś c i ,  wo l i  wszystki ch i w z a i e m u e g o  dzia łania ,  
ab yśm y  do  z a m i e r z o n e g o  trafili c e lu .  __ G r e ­
cy !  D o ś w i a d c z e n i e  nasze  wskazało  n a m ,  ź e  
gd y  c h c e m y ,  z w y c i ę ż y ć  m o ż e m y .  Zn ikły ’ mi-  
ryady o t t o m a n ó w  z z i em i  d a w n y c h  o y c ó w  n a ­
s z y c h ;  ty s iące  ich i e s t e śm y  w s tani e  z n i ­
s z c z y ć ,  gdy  s i ę  w z a i t m n i e  kochać i z g o d n i e  
i e d n e y  b ę d z i e m y  w o l i ;  l e c z  wtedy b ę d z i e m y  
i t d n e y  i tey s a m e y  w o l i ,  gd y  wszyscy  bę dą  
mi e l i  przed  o c z y m a  dobro  p o w s z e c h n e .  —  
W s p ó ł o b y w a t e l e !  D o b r e m  p o w s z e c h n e m  
wszystki ch  i e s t ,  u t rzym ać  z n o w u  naszą o y -  
c z y z n ę ;  aby ią z n o w u  u t r z y m a ć ,  m u s i m y  
w sz ysc y  w a lc z y ć ,  tak m ę ż c z y ź n i  iak i k o b ie ­
t y ,  m ł od z i  i s t arzy;  w szy scy  m u s im y  iąć za  
b ro ń ,  i przykładać  s i ę  do  w sp ó ln ey  walki ;  sa ­
m e  nawet  kob ie ty  mu sz ą  ś p i e s zy ć  z nami  do  
b o i u ,  w a lc zyć  p o d  p rz e d m u r z e m  piers i  s w o ­
i ch  m ę ż ó w ,  a wtedy p e w n i e  z w y c i ę ż y m y ,  —— 
Grecy  ! z  bronią w ręku zrzuc i l i śmy  h a n i e b n e  
t a r z m o ,  i z  bron ią  w ręka z a c h o w a m y  n a s z e  
ż y c i e  i naszą  w o l n o ś ć .  W s z y s c y  m u s im y  jąć  
za b r o ń ,  w s z y s c y  m u s im y  p o ś w ię c i ć  n a sz e  
ż y c i e  za wiarę  i o y c z y z n ę ;  w s z y s c y  m u s im y  
raczey  ze  s ł aw ą ,  n i ż e l ib y ś m y  mie l i  z  h ań bą  
u m i e r a ć ;  i zais te  z g i n i e m y  z h a ń bą ,  i eź l i  n i e  
d am y  i e d e n  d ru g i e m u  os ta tn iego  po c a ł o w a n ia ,  
i p o t em  s p o k o y n i e  n i e  p o ś p i e s z y m y  p r z e c i w ­
ko n i e p r z y j a c i e l o w i , z p o s t a n o w i e n i e m  p o ł o ­
ż y ć  życ i e .  G re c y !  N a  p ró ż n o  o sz c z ę d z a  ten  
ż y c i e ,  kto na śmierć  skazan y;  t y m i ,  m y  i e ­
s t e ś m y ,  a nasz  rzeżn ik,  o t t o m a n ,  n i e  s c h o w a  
s w e g o  krwią z br yz g an eg o  miec za  do  p o c h e w ,  
pók i  nas wszys tk i ch ,  iak o w c e  n i e  poz arz yn a .  
D o k ą d ż e  m a m y  uc i eka ć?  N i e  z n a y d z i e m y  
n i g d z i e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  iak tylko w  br on i  
i w n a s z e m  haś l e :  W oln ość  lub śm ie rć ! L e c z  
c z e g ó ż  n i e  d o k a ż e m y ,  gdy  p os t a n o w i m y  u m ­
r z e ć ,  aby ży ć  n i e ś m ie r t e l n i e  w his tory i I N i ­
s z c z y c i e l e  t y ra nów !  Z w y c i ę z c y  C hu rszyda  i  
D r a m a l i !  n ak o n ie c  z w y c i ę ż y m y  i z n i s z c z y m y  
Ibrahirna i K iu ta jera ,  i i uź  p o k on a l i śm y  i ch  
wi e lk oś c ią  d u szy  n a s z e y ,  i p e w n i e  i ch  z n i ­
s z c z y m y ,  g d y  uśc i skawszy  o s ta t eczn i e  s i e b i e  
n a w z a i e m ,  u d e r z y m y  na n i ch  z  bron ią  w  ręku,
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i gotowością um rzeć ;  zn iszczymy tych i in­
nych wiele tysięcy n ieprzyjaciół ,  gdy zacho- 
Wuiąc wzaiemną miłość i zgodę ,  zbawienny m 
ustawom i prawym rozporządzeniom rządu,  
który ustanowi liśmy,  ulegać będziemy.  G re ­
cy! Rząd  ten wspierany cnotami Admira ła  i 
W o d z a  naczelnego,  i tst  gotowy, i spodziewa 
się wypełnić obowiązki powszechnego ocale­
nia i pomyślnośc i ; Mocarze E u ro p y  , ludzko­
ścią przeięci Fi l l i elenowie,  nieprzestaią współ ­
działać,  abyśmy z n o w u  nasze prawa odzyska­
li. Wytrzymawszy wszystkie burze,  zawinie­
m y nako ni tc  do portu bezpieczeństwa;  lecz 
musimy i naszą czynić powinność ,  naszą go­
towość podwoić ,  i naszą wdzięczność ku na­
szym europeyski m dobroczyńcom prze z to oka­
zać, iż używamy należycie ich zacnego wspar­
cia, i stawić iin to zaspokojen ia ,  że źyiemy 
iak lud wolny i samoislnieiący ! Grecy! M o ­
carze E uro py wdali się w pośrednictwo za na­
szą wolność;  ich Pos łowie ,  słusznosć rniłuią- 
c y ,  staraią się dać do z rozumienia waszemu 
przymusic ie lowi , źe oyczyzna wasza nie iest 
i ego własnością,  a iey mieszkańcy nie są iego 
rzeczą,  lecz istoty rozumne,  na podobieństwo 
i obraz  Boski s tworzone;  my zaś,  inney  nie 
mamy po w in n o śc i , iak walczyć za nasze oca­
len ie  i niepodległość.  Kiedy więc słuszność 
miłuiący M onarchowie  i świat chrześciański 
b ronią  praw naszych ,  musimy przez miłosc 
ludzkości ofiarować pokóy, lecz oraz walczyć, 
aby nareszcie nasze pozyskać prawa,  lub aby 
n ie  stać się haniebne mi  ofiarami naynies lu-  
Sznieyszey zemsty Sułtana.  — Dnia  17. Maia 
I827 w Tr o e z e n  (Damala) .  Prezydent :  J e r z y  
Sisini. Sekretarz:  N. S p i l  i adi. “

Rozmaite W iadomości.

Donoszą — pisze Gazeta Powszechna z Kon­
stantynopola : „W ydanego w dniu 9. Czerwca 
uświadczenia Dywanu ta iest istotna osnowa:  
Porta odrzucić musi propopozycye: i )  gdyż
zasady bezwarunkowego posłuszeństwa pod­
danych prawemu Rządzcy byłyby przezto na­
ruszone; 2) gdyż prawo Monarchy regulowa­
nia przez siebie samego swoich interessów

w równ ey  nieskazitelności  u t rzymane być 
nausi, aRządzca  równie iak lud muzułmański ,  
n igdy  pośrednictwa n iec ie rp ią ;  3) gdyż to 
sprzeciwia się własnym oświadczeniom byłe­
go Posła Angie lsk iego,  Lorda  Strangford,  za 
powrotem iego z W e r o n y ,  iż się w rzecz tę 
n iebędz ie  mieszał ,  i 4) nawet konwencyi  bia- 
łogrodzkiey.“

Z rożnych stron w Nie mczech  i Francyi  
donoszą o spustoszeniach,  zrządzanych przez  
u lewy i grady.

Dnia  14. Paźdz ie rnika  r. z. pewien bogaty 
obywatel  miasta Pa lmy (w bliskości Sewilli  
wHiszp an i i ) ,  nazwiskiem de Laras,  wyiechał  
był  do Sewilli.  Nazaiutrz przyszedł  do żony 
iego iakiś n i ezna iomy,  dobrze ub rany ,  i o r ­
derem  S. Jakóba ozdobiony.  W  chwil i ,  gdy 
wchodzi ł  do pokoiu Pani  domu,  wszedł  także 
za nim i pies domowy. Niezna iomy zapytał,  
czyli ten pies nie kąsa, na co odpowiedz iano 
m u ,  że n ie :  albowiem w rzeczy s a m e y , pies 
ten z powolności  swoiey tak dalece w dom u 
był  zn an y ,  źe dzieci  nawet ,  które się często 
mu  sprzeciwiały,  nigdy go rozdrażnić nie-  
mogły.  Niezna iomy zbliżaiąc się ku Pan i  
d o m u ,  oświadczył ,  iż ma doręczyć iey list 
od iey krewnego zK ordow 'y ;  lecz skoro go 
tylko oddał  Pani  La ra s ,  natychmiast  pies po­
czął okazywać nieiaką niespokoyność,  i nagle 
rzucił  się na przychodnia,  obali ł  go, i porwa­
wszy za gardło,  łapami  silnie go przytrzymał.  
Nad arem nie  i Pani  de Laras i dzieci iey na  
psa roziat rzonego wołały — nie puszczał zdo ­
byczy swoiey.  W  takiem położeniu wołaią 
O pomoc na przechodzących.  N a  to przyby- 
waią Korregidor  i iego Alguaz il  (sługa sądo­
w y ) ,  lecz ani g roźbą,  an i  biciem nawet ,  psa 
oderwać n iemożna  było. Gdy hałas ztąd p o ­
wstający coraz więcey rozszerzał  się w mie­
śc ie ,  wkrótce wszyscy paholcy policyini  do 
do m u  Pana Laras  się zbiegli.  W te d y  ieden  
z nich wpatruiąc się dobrze w twarz n iezna­
jo mego,  zawołał  z obu rzen iem :  „Wszakźe to  
iest z a b ó y c a  Manuela  P i n e r a ! “  Zaraz go 
więc związano ,  a wtedy i pies natychmiast  
dobrowoln ie  odstąpił  od  niego.  Zna lez iono  
przy zbrodniarzu puginały i pistolety;  sam zaś 
zeznał  wkrótce pope łn ioną  przez siebie zbro­
dnię  i wyznał  za razem,  źe i Panią  Laras po­
stanowił był  okraść i zamordować. Złoczyń-
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c a  t e n  p o w i e s z o n y  z o s t a ł  w d n i a  3 .  K w i e t n i a  
r o k u  b i e ż ą c e g o  w  S e w i l l i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
F o lw a r k  K r u s z e w n i a  d a w n i e y  d o  D o m i ­

n i u m  S w a r z ę d z a  n a l e ż ą c y ,  p r z e z  U r . N e p o m u -  
c e n a  D y a m e n t  o k u p i o n y ,  s ą d o w n i e  n a  7144.  
T a l ,  20  śgr .  5  f e n - o s z a c o w a n y ,  n a  w e z w a n i e  
K r ó l .  I n s t y t u t u  W d ó w  w  B e r l i n i e ,  ia k o  W i e ­
r z y c ie la  r e a l n e g o  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d ają ­
c e m u  s p r z e d a n y  b y ć  m a .

W  t y m  c e l u  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y  t e r m in a  l i -  
c y t a c y i n e

n a  d z i e ń  1 2 .  C z e r w c a ,  
n a  d z i e ń  1 2 .  W r z e ś n i a  i  
n a  d z i e ń  1 2 .  G r u d n i a  r. b . ,  

z  k tó r y c h  o s ta tn i  z a w i t y ,  z a w s z e  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  1 1 .  p rzed  S ę d z i ą  E l s n e r  w n a -  
s z e y  I z b i e  s t r o n ,  n a  który z d a t n o ś ć  k u p n a  m a -  
i ą c y c h  z  tern o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  i i  i e -  
ź e l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z ie  n i e  
b ę d ą ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z y d e r z e n i e  n a ­
s tą p i .

Z a r a z e m  z a p o z y w a m y  z  p o b y t u  n i e w i a d o ­
m y c h  A n t o n i e g o  W y g a n o w s k i e g o  i K o n s t a n ­
t e g o  K o s z u t s k ie g o ,  a b y  s i ę  o s o b i ś c i e ,  lu b  p r z e z  
d o z w o l e n e g o  P e ł n o m o c n i k a  w  t e r m in a c h  r z e ­
c z o n y c h  s t a w i l i ,  i s w y c h  p r a w  d o p i l n o w a l i ,  w  
p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z ie  p o  z ł o ż e n i u  s ą d o ­
w n i e  l i c y t u m  k u p n a ,  w y m a z a n i e  i c h  s u m t n  n a  
K r u s z e w n i ,  c h o c i a ż b y  s p a d ł y ,  b e z  p o t r z e b y  
n a w e t  p r o d u k o w a n i a  n a  to  d o k u m e n t ó w  za-  
d y s p o n o w a n e m  b ę d z i e .

P o z n a ń  d n ia  15 .  L u t e g o  1827 .
Król. Pruski Sąd Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w n i o s e k  w i e r z y c i e la  r e a l n e g o  S o ł e c t w o  

w e  w s i  K o w a n o w i e  P o w i e c i e  O b o r n i c k im  p o ­
ł o ż o n e ,  d o  s u k c e s s o r ó w  M i c h a ł a  B u s s e  
n a l e ż ą c e ,  s ą d o w n ie  w  roku 1 8 2 3  n a  6 2 4 0  tal.  
o t a x o w a n e ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  b y ć  
m a.

T e r m i n a  t y m  k o ń c e m  n a
d z i e ń  1 2 .  W r z e ś n i a  r.  b . ,  
d z i e ń  1 3 ,  L i s t o p a d a  r.  b . ,  
d z i e ń  2 5 .  S t y c z n i a  1 8 2 8 . ,

z  k tó r y c h  o s ta tn i  i e s t  z a w i t y ,  w  I z b i e  I n s t r u k -  
c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  p r z e d  K o n s y l i a r z e m  S ą ­
d u  Z i e m i a ń s k i e g o  C u le m a n n  w y z n a c z o n e  z o ­
s ta ły .

O c h o t ę  k u p n a  i z d o l n o ś ć  d o  p o s ia d a n ia  m a ­
j ą c y c h  w z y w a m y ,  a b y  s i ę  na  t e r m in a c h  t y c h  
o s o b i ś c i e  lu b  p r z e z  p r a w n ie  d o z w o l o n y c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  z g ło s i l i  i l ic y ta  s w e  p o d a l i ,  p o -  
c z e m  g d y  pr a w n a  ia k o w a  n i e z a y d z i e  p r z e s z k o ­
da ,  n a y w i ę c e y  d a ią c y  p r z y s ą d z e n ia  s p o d z i e w a ć  
s i ę  m o ż e .

T a x a  i w a r u n k i  w  r e g i s tr a tu r z e  p r z e y r z a n e  
b y ć  m o g ą .

P o z n a n  d n ia  15. C z e r w c a  182 7 .
K r ó l .  P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i .

P o d  N r .  1 6 9 .  n a  u l i c y  W i l h e l m o w s k i e y  p o ­
d le  p o c z t y  i e s t  o d  S. M i c h a ł a  d o  w y p u s z c z e n i a  
p i e r w s z e  p i ę t r o  z  5 c iu  p o k o i a m i ,  k u c h n i ą ,  ia­
k o  t e ż  z  i z b ą  dla  s ł u ż ą c e g o , p i w n i c ą ,  s t a y n ią ,  
i w o z o w n i ą ;  r ó w n i e ż  p o m i e s z k a n i e  n a  d o l e  
s k ła d a ją c e  s i ę  z  3CI1 p o k o i ó w ,  z  p r z y n a le ź y t o -  
ś c ia m i  iak w y ź e y  w y r a ż o n o .

W  u l i c y  S z e r o k i e y  N r o .  1 1 8. b ę d z i e  o d  S .  
M ic h a ł a  r. b .  c a łe  p i e r w s z e  i d r u g ie  p i ę t r o  d o  
n a i ę c i a .

W .  W  r o  n  i e  c  k i .

P o d  N r .  8 l -  w  s ta ry m  r y n k u  ie s t  d o  w y p u ­
s z c z e n i a  o d  S .  M ic h a ł a  r. b. p i w n i c a ,  n a  d o l e  
4  m a ł e  i z b y ,  c a ł e  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  sk ła d a ią c e  
s i ę  z  5 iz b  i k u c h n i .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u

K a r o l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n  
__________________  w  r y n k u  N r .  9 4 .

P o d  N r .  1 6 9 .  n a  W o d n e y  u l ic y  i e s t  d o  w y ­
p u s z c z e n i a  o d  S g o .  M ic h a ła  p i e r w s z e  i  d r u g i e  
p i ę t r o .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u

K a r o l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n ,  
p o d  N r .  9 4 .  w  r y n k u .

O s t a t n i  tra nsp o rt  ś w i e ż e y  l u c e r n y  c o t y lk o  
o t r 2 y m a ł  F r .  B i e l e f e l d ,

w P o z n a n i u  w rynl^u Ńxo. 45,


